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p m e m R ju s z E  w s z y s tk ic h  k r a jó w  łą c z c ie  s i e j  wisftSay 15 m
O prawodawstwo dla dzieci

nieślubnych.
Prace Komisji Kodyfikacyjnej posuwa­

ją  się tak powali, że społeczeństwo nasze 
n>ie odczuwa postępu nietylko w dziedzinie 
twórczości nowego prawodawstwa, ale na­
wet w dziedzinie uj ednostaj nienia praw 
trzech byłych zaborów.

W śród wielu zagadnień p r a w  cywil­
nego ilmb karnego, przychodzi obecnie ko­
nieczność urgulowania spraw  wewnętrzne- 
Ś° życia rodziny przez przeprowadzenie 
reformy praw a małżeńskiego, oraz ustano­
wienie prawodawstwa o dzieciach nieślub­
nych, zgodnie z potrzebami życia, moralno­
ści i kultury.

Zagadnienie rozstrzygnięcia losu dziec­
ka, zrodzonego poza małżeństwem, tak nie­
godziwie rozwiązane przez kodeks Napo­
leona, gdze wprost bezczelnie jest powie­
dziane: „poszukiwanie ojcostwa jest wzbro­
nione'4 — do dziś ciąży w  wielu narodach 
1 w wieilu państwach, wytworzywszy przez 
stuletnie istnienie specjalna psychologię 
społeczną i specjalną „opinię tłumu". 
Zrzuca jąc na kobietę - matkę oałą odpowie- 
dlzialrość moralną, wszystkie obowiązki raa- 
terjai'np i wychowawcze, a w dodatku, 
piętnując tę nieszczęśliwą matkę wszędzie 
i na każdym kroku, podczas, gdy ojciec 
dziecka nie ma żadnych obowiązków, pra­
wem ani moralnością nakazanych, — prze­
pis taki jest wprost nieludzki.

W niektórych krajach to prześladowa­
nie dziecka nieślubnego dochodzi do wprost 
niepojętych rozmiarów. Będąc w listopadzie 
ub. r. na kongresie kobiecym na Bałkanach, 
miałam sposobność zapoznania się bliżej ze 
sprawą położenia dzieci nieślubnych, gdyż 
zagadnienie to było jednym z głównych 
punktów tej konferencji.

Otóż w Serbji do dziś dnia dzieci nie­
ślubne nietylko obowiązuje straszne prawo 
„niepciszukiwania ojcowstwa", ale nie mo­
gą ore dziedziczyć nawet po swej rodzonej 
matce! W razie śmierci matki i braku blis­
kiej rodziny, dziedziczą dalsi krewni, choć­
by byli wrogami tej kobiety.

Przechodząc do  położenia dzieci nie­
ślubnych w Rzeczypospolitej, trzeba stwier­
dzić, że najgorszy jest ich las w b. Kró­
lestwie, gdyż na zasadzie noweli z 1913 r , 
uchwalonej w pum ie rosyjskiej, a obowią­
zującej i b. Kongresówkę, wprowadzono 
prawo poszukiwani- 3j]j,nientów, ale bez pra­
wa poszukiwania ojcostwa; nie ma więc to 
prawie żadnego realnego znaczenia, — bo 
wszystko zależy od dobrej woli ojca, który 
bardzo rzadko posiada „dobrą wolę- .— a o 
ile taka istnieje, to i prawo niepotrzebne.

W Małonolsce i w Wic Ilk ono! see poszu­
kiwanie ojcostwa jest dozwolone na zasa­
dzie obowiązującego prawa austriackiego 
i niemieckiego jednak dzieci nieślubne są 
pokrzywdzone, gdyż nie dziedziczą ani ma­
jątków, ani stanu rodziców, a ściąganie ali­
mentów często jest utrudnione. Jednak j 
przyznać trzeba, że w większych miastach 
Małopolski i Wielkopolski siłami kom u-al-
nerni i społecznemi — opieka nad dziećmi 
nieślubnemi rozciąga sie szeroko. Szcze­
gólniej we Lwowie Magistrat i organizacje 
kobiece bardzo sprawnie pracują w tym za­
kresie.

Jednak wszędzie śmiertelność nieślub­
nych jest znacznie większa i szczególnie 
w centrach fabrycznych śmiertelność tych 
dzieci w pierwszym roku życia dochodzi do 
80% — podczas gdy dzieci ślubne daią 
do 30%: jednak wiemy wszyscy dobrze, że 
dzieciobójstwa, podrzucanie, „fabryki anioł 
ków‘‘ — to głównie, a nawet jedynie skut­
ki położenia opuszczonych, oszukanych, 
odradzonych młodych dziewcząt niezamęż­
nych, szukających potwornego wyjścia ze 
*Wego nieszczęścia.

Wiemy wszyscy dobrze, jaki ponury, 
drażliwy, a  często rozpaczliwy los jest tego 
niewinnego , (dziecka nieprawego", którego 
metryka i papiery osobiste chcą, by ciągle 
i zawsze za niem się Wlokło przez życic to 
niezasłużone „piętno hańby ’.

Musimy nareszcie zerwać z tem nieu- 
zasadniionem, niesprawiedliwcm, przeciw 
©pełcczmem, nawet niekidzkiem załatwie­
niem sprawy! Tych dzieci jest sporo: w sa­
mej W arszawie corocznie przybywa żywo 
urodzonych „nieślubnych" dzieci przeszło 
2.000, nile licząc podrzuconych trupków we 
wszystkich możliwych ubikacjach.

Zważywszy wszystko wyżej powiedzia­
ne, „Klub polityczny kobiet postępowych", 
mający w swym programie jakniajszerz,ej 
u jętą  ochronę macierzyństwa i opieką nad 
dzieckiem, sformułował w sprawie prawo­
dawstwa o dzieciach nieśilubnych następu­
jące żądania:

1) Ażeby poszukiwanie ojcostwa by­
ło prawnie nakazane i ułatwiane,

2) ażeby służyły dziecku nieślubnemu 
równe praw a z dziećmi ślubnemi,

3) ażeby w metrykach i papierach oso­
bistych nie używano wyrażeń, jak: dziecko 
nieprawe, naturalne, czy zrodzone z nie­
wiadomego ojca,

4) ażeby rozwiązano sprawę pobiera­
nia alimentów przez stworzenie „Państwo­
wej ubezpieczeniowej kasy dzieciącej", za­
silanej, stosownie do stanu m aterj alnego, 
uznanych przez Sąd ojców. Każde dziecko 
ma otrzymywać dto 18 dat jednakowej wy­
sokości pensję miesięczną, wypłacaną m at­
ce przez kase według tabeli, odpowiednio 
do wieku dziecka. Wysokość pensji winna

| gwarantowoć możność wychowamia i kształ 
oenia dzieci.

Ta sama „Kasa Dziecięca” ma wypła­
cać niezamężnie j kobiecie brzemiennej okre­
ślony zasiłek, oraz opłacić połóg i najmniej 
6-tygodniowy koszt utrzym ania i 3-miesię- 
czne utrzymanie dla dziecka; wszystko to 
niezależnie, czy już jest, czy jeszcze nie 
jest sądownie uznany ojciec, który następ­
nie te zaległe sumy miusi „Kasie Dziecię­
cej" spłacić.

Ten doskonały projekt, wniesiony na 
kongres kobiecy na Bałkanach przez Stowa­
rzyszenia kobiece czeskie, był jednogłoś­
nie przez wszystkie diefliegajtki przyjęty i 
uznany za najbardziej realne rozwiązanie 
sprawy inaterjallnej. P rojekt ten przewidu­
je, że działalność „Państwowej ubezpie­
czeniowej kasy dziecięcej" może się rozcią­
gać również i na dzieci Ślubne, przez ojców 
opuszczone, zaniedbane lub moralnie zagro­
żone, a  takich dzieci jest w Polsce dużo.

5-ty punkt projektu żąda, by w celu 
poszukiwania zbiegłych i opornych ojców 
ustanowić odpowiednie konwencje między­
narodowej .

Realizacja „Państw, ulbez. kasy dzie­
cięcej” , tak szeroko pojętej, może stanowić 
zasadnicze rozwiązanie prawodawstwa o 
dzieciach nieślubnych, oraz przyczynić się 
bardzo dodatnio do ochrony praw  dziecka.

Ponieważ w Czechosłowacji obowią­
zuje prawo austrjackłe o poszukiwaniu oj­
costwa, więc kobiety czeskie Wniosły do 
parlam entu nowelę o „Państwowej ubez­
pieczeniowej kasie dziecięcej”, która ma 
być fundamentem tego prawodawstwa.

Ujęte w formę m emorjału powyższe 
żądania „Klubu politycznego kobiet postę­
powych” m ają służyć za podstawę do opra­
cowania projektu ustawy, który ma wnieść 
na Sejm poseł tow. Z. Praussowa.

Dr med. J. Budzińska-Tylicka.
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Listy z Paryża.
(Korespondencja własna).

Uwagi po kongresie komunistów francuskich

Frakcja kom unistyczna w parlam encie 
francuskim, przysięgając na Sowiety, p rzed­
stawia Eden na ziemi w Gruzji i obiecu­
je podczas obrad parlam entarnych — przez 
usta Cachina — rewolucję we Francji na spo­
sób sowiecki. A że socjaliści w parlam encie 
zuzierają obłudną maskę z bolszewickici ga­
daniny, jakoś sceptycznie patrzą  na te „szczę­
śliwości” w Sowieckiej Rosji, a francusk.m 
bolszewikom wytykają obłudę i demoralize 
cję mas — więc jakże nie nazywać socjalistów 
na każdym kroku „zdrajcami p ro letaria tu” ?

Liczba tych „zdrajców" coraz jednak zwię­
ksza się A co już jest najprzykrzejsze dla ko­
munistów, to że z tej czerwonej armji — tym­
czasem jeszcze nie w mundurach i bez bron.’— 
występują całe bataljony, zwłaszcza syndyka- 
listów. a przywódcy, jak: M onafte (Monat), 
Rosmer, D elagarde (Delagard), Suwarin, Fros- 
sard (Frosar) i inni — skazani są na w yklęcie 

Liczby tych w yklętych zaczęła tak się 
zwiększać, że komuniści na ostatnim  kongre­
sie musieli użyć innej, niż dotychczas, tak ty ­
ki. „Jesteśm y tak  potężni" — tw ierdził kapi­
tan Treint (Trę), — że obecnie dość już jest 
poprzedniego czyszczenia (rozkaz Moskwy); 
pariija nasza wytrzymać może wszelką o- 
pozycję" M usiała wytrzymać, jak to  już wam 
pisałem, taką opozycję Loriota i Dunois (Di- 
nua). bagatelizującą Biuro polityczne (Komi­
tet W ykonawczy) francuskiego bolszewizmu. 
iż jeszcze przed kilku miesiącami ci opozycjo­
niści zostaliby za taką  zbroanię skazani przez 
partję komunistyczną na śmierć moralną. 
W  braku czerezwyczajki, innej kary na takich 
przestępców  narazić me było. Jednym  z naj­
zabawniejszych epizodów na kongresie komu-

W dniu wczoraj- 
Difor

nistycznym, zakończonym 
szym, było wystąpienie Rapi^jorta, k tóry  do­
wiódł, że poza Paryżem  i jego okolicami, ko­
muniści we Francji nic mają praw ie żadnych 
w pływ ów  i że postępują zbyt po doktryner- 
sku, że „Hum anite", organ komunistów, —  
jest źle redagow ana itd. Dostało się za to Ra- 
paportow i! Nawymyśłano mu od „mieńszewi- 
ków “ Na to R apaport zapytał jednego z pilo- 
dych analfabetów komunistycznych, cz^ on 
w łaściw ie wie, co to jest m ieószewik?

I aby uratow ać teoretyczną dyskusję i nic 
przedłużać m ęczarni nieuctw a — francuskich 
bolszewików (których nauczono, że mieńsze- 
wik, socjalny rewolucjonista i wogóle socjali­
sta — to poprostu taki tw ór kontr - rew olu­
cyjny, k tóry  tylko czyha na to, by stłumić ro ­
dzącą się rewolucję i dlatego chce podać rę ­
kę kapitalizmowi) — zabrał głos Cachin (Ka­
szę), w ieczny przedm iot drw in nieznośnego 
R apaporta. Ale Cachin nic nie umiał odpo­
wiedzieć Rapaportowi, prócz tanich frazesów 
wiecowych...

R apaport bał się, czy też nie chciał p rzy­
pomnieć Caehinowi (bo m usiałby sobie rów ­
nież przypomnieć np. swą własną brzydką 
w alkę z Jauresem ), jak ten obecnie ślepy wy­
konaw ca zinowiewowskich rozporządzeń, Ca­
chin, jeździł w czasie wojny do dzisiejszego 
Leningradu i ze łzami w oczach prosił socja­
listów o pomoc dla Francji; Mussolimego pro­
sił o pomoc Włoch, a w odzyskanym S tras­
burgu płakał patrjotyćznie w  kam izelkę Mil- 
leranda, który już w tedy był renegatem  socja­
listycznym!

1 dziś ten sam Cachin. tragicznie śmiesz­
ny komunista, nie mający powagi an* '•

IZBA FRANCUSKA UCHWALIŁA ZNIEŚĆ 
AMBASADĘ PRZY WATYKANIE.

PRZEBIEG WCZORAJSZEGO DNIA. WY­
KROCZENIA W WARSZAWIE I W 

ŁODZI.
NOWY RZĄD NA LITWIE.
DR. BUDZIŃSKA - TYLICKA; O PRAWO­

DAWSTWO DLA DZIECI NIEŚLUB­

NYCH.
O KONGRESIE KOMUNISTÓW FRANCU­

SKICH. (Korespondencja własna).
KONSUL POLSKI W DETROIT (w Stanach 

Zjedn.) BIERZE UDZIAŁ W BANKIECIE 
NA CZEŚĆ OSŁAWIONEGO, ŚCIGANE­
GO PRZEZ PROKURATORIĘ POLSKĄ 
KS. ORACZEWSKEGO (patrz sprawo­
zdanie z Komisji Budżetowej).

NOWE NAPADY BANDYCKIE NA POGRA­
NICZU.

W ODCINKU: Zygmunt Kisielewski—SPRA­
WOZDANIE LITERACKIE.

swoich, ani u przeciwników, jest rep rezen tan­
tem myśli moskiewskiej. I dlatego jego .wystą­
pienia w  parlam encie — naw et gdy mają po­
zory słuszności — są bezwpływowe.

Na zew nątrz Francji mogłoby się w yda­
wać czytelnikom  depesz, rozsyłanych przez 
agencje telegraficzne, że głos Cachina (a czę­
sto mówi) ma tu  jakiś walor, a to jest zupeł­
nie mylne! '

Sam słyszałem, jak grono kom unistów za­
śm iewało się z Cachina i jemu podobnych — 
traktujących Trockiego i trockistów , jako p ra­
wicę.

W zajemny brak zaufania w śród czoło­
wych przedstaw icieli francuskiego komuniz­
mu, ośmieszanie w łasnych przywódców — oto 
jedna z przyczyn niepoważnego traktow ania 
komunizmu we Francji.

Kongres kom unistyczny zakończył się. O- 
biecano pow iększenie jaczejetk; rozpromienio- 
w anie komunizmu; w alkę z burżuazją i socja­
lizmem; przygotowywanie się do wielkiej roz­
praw y; skomunizowanie kooperatyw  itd. Po 
cóż mam dalej wyliczać? Przepiszcie sobie po­
stanow ienia Mosikwy, rezolucje kom unistycz­
ne w innych krajach, a przekonacie się, że 
w szystko się odbyło pod dyktando Zinowie- 
w a — z dodatkiem  potępienia „trockizmu".

Koszarowa karność na  kongresie została 
zachowana; głosy opozycji chwilowo przydu- 
•szono, ale nie przestaną one, siłą rzeczy, od­
zywać się poza kongresem.

Jedną z zasadniczych różnic między so­
cjalizmem a komunizmem jest to, że kom u­
nizm, siłą rzeczy, mniej działa dla III-ej Mię­
dzynarodówki, a więcej dla dyktatury  bol­
szewickiej w Moskwie i interesów  Sowietów, 
gdy socjaliści, mimo różnic zdań i w ew nętrz­
nych, naw et dość ostrych walk ideowych — 
pracują dla interesów  swego proletarjatu  i po­
wszechnej socjalistycznej solidarności. N astę­
pnie socjaliści prowadzą w każdym kraju w al­
kę z oligarchją kapitalistyczną, stosując ją ao 
w arunków , w  jakich żyje dany proletariat, a 
nie według jednej recepty, — jak kom unisty­
czna, — takiej samej dla afrykańskich berbe- 
rów, jak i dla Chińczyków, Rosjan, Polaków, 
Francuzów  itp. , /

Socjalizm, to  życie; komunizm, to dema- 
gogja. Ta sama w alka rozgrywa się dzisiaj 
między komunizmem i socjalizmem we F ran ­
cji.

A pomniejszenie sił kom unistycznych jest 
i pomniejszeniem faszyzmu, do którego wzro­
stu  przyczyniła się demagogia komunistyczna!

Paryż, w styczniu 1925 r.
Kieroniutlco.
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Swię!o-nie śwlęlo.
Było wczoraj św ięto, czy nie było świę­

ta?
Na pytan ie  to  jeden odpow ie: tak, drugi: 

nie. I tru d n o  powiedzieć, jakich odpowiedzi 
•byłaby więcej. P rasa stołeczna również roz­
dw oiła się, ba! w jednym i tym samym dzien­
n iku  znaleźć można „zasadnicze" stanowisko 
— przeciw św iąleczne w połączeniu z gorliwą 
obroną świętujących.

W  każdym razie nie ulega w ątpliwości, 
t e  rozporządzenie rządowe, rozw iązujące 
spraw ę św iąt „prezydenckiem  cięciem ", w pro­
wadziło chaos i zamęt, rozpętało demagogję 
naqonalistyczno - wyznaniową.

W  W arszaw ie doszło naw et do ubolew a­
nia godnych w ykroczeń przeciw ko sklepika­
rzom żydowskim. Oto na PI. Grzybowskim  
przed nabożeństwem , grupa ludzi obchodziła 
sk lepy  żydowskie, domagając się zam ykania 
tychże. Agitacja ta  nie odniosła jednak skut­
ku. Po nabożeństw ie jednostki uzbrojone w 
kije napadały  na kupców żydowskich, rabo­
wano też slklepy. Ofiarami tych chuligańskich 
napaści stali się: Izrael K ozer (Śliska 54), o- 
raz Aron Szczupak (Kępna 4), którem u roz­
pruto brzuch nożem, tak , że stan  jego jest 
beznadziejny.

Do masowych w ykroczeń doszło na rogu 
Twardej i Ciepłej. A w anturników  rozproszy­
ła policja z kom. VI, VII i VIII. Nikogo —• 
rzecz dziwna — nie zaaresztow ano Policja 
winna jednak bliżej zbadać w ykroczenia 
wczorajsze i ukarać  tych. co dopuścili się 
gwałtów, rabunku i rozlew u krw i.

Pozatem  dzień wczorajszy — św ięto — 
nie święto — minął spokojnie.

W szystkie urzędy państw ow e, szkoły, ol­
brzymia większość instytucji i biur p ryw at­
nych były czynne.

Z fabryk nieczynne (były Pocisk, Lilpop, 
Rudziki, W ola zakłady M ichlera i k ilka innych 
mniejszych.

W arsztaty  tramwajowe były  nieczynne. 
Piekarnie również nie pracow ały. Pisma w ar­
szawskie wyszły normalnie.

Co się tyczy sklepów, to zrana w iele z 
nich było pozam ykane, w łaściciele sklepów 
chrześcijańskich spostrzegli się jednak rychło, 
że sklepy żydowskie niełylko robią im konku­
rencję, ale w tym w ypadku są bardziej posłu­
szne Rządowi i władzom kościelnym aniżeli 
oni. Toteż w  południe wszystkie sklepy chrze­
ścijańskie w  śródmieściu były ju t ' otw arte. I 
my również, jak „K urjer" czerw ony nietylko 
mamy nadzieję, ale jesteśm y przekonani, że 
„już przy najbliższej okazji cały naród (zwła­
szcza kupiecki. Przy. nasz) podda się bez sze­
m rania woli Państw a i w ładz kościelnych".

YJiaiamości z £o9zi.
(Telefonem).

Przebieg dnia wczorajszego. — Rozruchy 
w dzielnicy Bałuty.

Z pow odu św ięta M atki Eoski Gromnicz­
nej przyszło w części dzielnicy Bałuty, za­
mieszkałej przez żydowskich kupców, do roz­
ruchów. J u t  od wczesnego rana  podchodziły 
grupy, przew ażnie m łodych ludzi i nakazyw a­
ły zamykanie sklepów. Po nabożeństw ie by­
łoby przyszło do pow ażniejszych zaburzeń, 
gdyby nie zarządzenia kom isarza rządu p. 
Iżyckiego. Silne oddziały policji pieszej i kon­
nej patrolow ały, szczególniej w dzielnicy ży­
dowskiej i w  ten sposób przeszkodzono ele­
mentom, k tó re  chciały w yw ołać zamieszki.

Aresztow ano kilkanaście osób i oddano

do dyspozycji prokuratorji. Skończyło się na 
wybiciu kilku szjrb.

W  śródmieściu wszystkie sklepy były o- 
tw arte ; — spokoju nigdzie nie zakłócono.

W  fabrykach, w których mieli przew agę 
chadeccy, czy enpeerow scy robotnicy, nie 
pracowano. Związki klasowe dały swoim 
członkom wolną rękę.

SIrożuzna,
i  ROZW IĄZANIE RAK PASKARZOM  HOTE­

LOWYM.

Ostatnio odbyło się w kom. rządu kilka 
! konferencji w sprawie cen pobieranych w ho- 
I telach. Przew odniczył naczelnik oddziału 
i walki z lichwą kom. rządu p. Tad. Peretjatko- 

wicz. Po szczegółowem zbadaniu sprawy i 
wyjaśnień udzielonych przez zainteresow a- 

! nych, kom. rządu zajął w omawianej spraw ie 
j  następujące stanowisko: W łaściciele hoteli

mogą pobierać ceny wyższe (!) od ostatnio u- 
stalonych, z w arunkiem  aby cena nie była 
wygórowana. Nie powinna w ięc ona prze­
kraczać norm uznanych za godziwe dla odpo­
wiedniej kategorji hoteli. Pobieranie przez 
właścicieli hoteli cen, k tó re  nie mogą być 
p rzez nich poparte  kalkulacją, będzie uw aża­
ne przez kom. rządu za 'lichwę w myśl obo­
wiązującej ustawy. (—).

ZNIŻKA CEN W  WYDZIALE ZAOPATRY­
W ANIA.

Od wczoraj W ydział Zaopatryw ania zni­
żył cennik na dostaw ę węgli. Obecnie zam ó­
w ienia z dostaw ą na podwórze, liczone bęaą: 
za węgiel gruby zamiast 43 zł. od tonny — 41 
zł. i 40 zł., za orzech I: zam. 40.50 zł. — 36 
zł., II zam. 38 — 32 zł. i III — zam. 37 — 
29.50 zł.

Jednocześnie zniżono o 6%( ceny mięsa 
w e w szystkich 13 jatkach miejskich.

NABIAŁ.
W  hurcie jaja świeże mają przejściowo 

nieco m ocniejszą tendencję, sprzedaw ane są 
bowiem  obecnie po  160 zł. zamiast dotych­
czas notow anych 150 zł. za skrzynię. Pozo­
stałe gatunki jaj notow ane są bez zmiany. Ró- 

i wnież w detalu  ceny w szelkich gatunków  te ­
go artykułu  nie w ykazują większych zmian. 
Zwyżka hurtow ych cen jaj świeżych motywo- 

j  wana jest tą  okolicznością, iż obecna ich pro- 
dukcja nie zaspakaja jeszcze całkow itego za­
potrzebow ania jaj świeżych.

Przem ijająca tendencja zwyżkowa do­
tknęła rów nież m asło wyborowe, k tó re  po­
drożało w hurcie z 5 zł. 25 gr. do 5 zł. 45 
gr., a w detalu z 5 zł. 80 gr. do 6 zł. za kg. j 
Ceny wszystkich innych gatunków  masła w 
hurcie jak i w  detalu  pozostają bez zmiany.

Z RYNKU MIĘSNEGO.

W obec tego, że ja tk i chrześcijańskie, n ie­
zależnie od skasowanego św ięta były zam k­
nięte, nastąpiła nieznaczna zniżka cen. M ię­
so zadnie sprzedaw ano od 1 zł. do 1.80 zł., 
przednie — od 90 gr. do 2.10 zł., podroby od 
50 gr. do 1 zł., otoki — od 80 gr. do 1.60 ' 
zł. — w szystko za 1 kg. w  hurcie. Na skó­
ry niema popytu. Poza odczuwającym się po­
wszechnie brakiem  gotów ki w płynęła na to j 

pogłoska, w edług k tó re j rząd zam ierza pod- I 
nieść cło wywozowe na skóry. Skóra w oło­
w a utrzym uje się teoretycznie w cenie od 75 ' 
do 90 gr. za 1 kg. Na rynku m ięsa cielęce- | 
go pęd średni — 140 sztuk, z k tórych ubito , 
80 cieląt. Cena żywej wagi cielęciny kształ- 

i tow ała się: z uboju warszawskiego za mięso I 
i zadnie b ite  — 2 zł., przednie — 2.40 zł., z

oboju prowincjonalnego zadnie — 1.70 zł., 
przednie — 2.10 zł. — wszystko za 1 kg. w 
hurcie, w deta lu  o 15% wyżej. Cena żywej 
wagi cieląt od 1 zł. do 1.15 zł. za 1 kg. Na 
targowisku trzody chlewnej obrotów  nie było 
wobec zachowania święta.

Sprawy skarbowe
Uprzywilejowana konwersja pożyczek państwow.

M -juan Skarlbu opracowało projekt ustawy, ma­
jącej na celu zaspokojenie zgłoszonych pretensji i 
osób,, specjalnie zasługujących na uwzględnienie 
przy konwersji pożyczki asygnatowoj z 1918 r i 
pożyczek z 1920 r..

•Projekt opiera się na zasadach następujących: i 
Osoby, które dokonały wpłat złotem i posiadają ! 
na to odpowiednie dowody, otrzyimaią przy kon­
wersji kwoty, odpowiadające parytetowa złoła. 
Fundacje, fundusze publiczne, fundusze sieroce i 
osób. znajdujących się pod opieką, które zostały 
ulokowane w pożyczkach państwowych, będą skon- 
wertowane według stawek wyższych, niż te, które 
przewiduje rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dn. 17 marca 1924 r. „Dziennika Ustaw" Nr. 27, 
odpowiednio do daty nabycia pożyczki

Również inne osoby, które udowodnią, iż na­
były obligacje pożyczek państwowych przed dniem 
1 listopada 1920 r„ będą w wypadkach, zasługują­
cych na szczególne wyróżnienia, mogły korzystać 
z uprzywilejowanych stawek waloryzacymych.

"Wykluczone będą od uprzywilejowanej kon­
wersji obligacje, które ‘były lombardowane i któ- 

j rych posiadacze wskutek tego osiągnęli zysk na 
dewaluacji długu lombardowego

Z tej uprzywilejowanej konwersji będą mogły 
korzystać fundusze i osoby, które skonwertowały 
pożyczki państwowe do dn 31 stycznia r. b. aa 
podstawie odpowiednich dowodów przez otrzyma­
nie dodatkowych obligacji konwersyjnych.

Projekt omawianej ustawy będzie w najbliż­
szych dniach uchwalony przez Radę Ministrów i w 
najbliższym czasie wpłynie do laski marszałkow­
skiej, jako przedłożenie rządowe,

Pożyczka kolejowa.

(Wczoraj w (Minister,jum Skanbu, wobec przed­
stawicieli (Najwyższej Izby Kontroli Państwa oraz 
M-ju>m Kolei, odbyło się ciągnienie 2-ej raty amor­
tyzacyjnej tl(0% pożyczki kolejowej.

'Wylosowano do amortyzacji: 6.000 obligacji po 
100 fr. szwajcarskich, 7 fltOO obligacji po 50 franków. 
13 000 obligacji po 25 fr. i 31 000 oblśgach po 10 fr. 
szwajcarskich. Ogółem wylosowano obligacji na 
sumę 1.585.000 fr. szwajcarskich

Urzędowa talbela wylosowanych do amortyza­
cji obligacji 10% potyczki kolejowej ogłoszona zo­
stanie niebawem w .Monitorze Poiskim", poczem 
mstąpi wyplata należności za wylosowane obliga­
t e  2-ej raty amortyzacyjnej.

Ks ążki Dadesłane.
Felicja Kraszewska. Stąd dotąd, A medley. 

Owoce Piosenki biedactwa. Wilno 1925. Nakładem 
i drukiem Ludwika Cbomińskiego. Okładka i wi­
niety Michała Ronby..

Tadeusz Dębicki. Z dziennika. marynarza. Na 
pokładzie „Lwowa". Z Gdańska do Rio de Janeiro 
i z powrotem. Nakład Gebetfan. i Wolfa

Romuald Balawelder. Walerjjan Łukasiński 0- 
fiarowanie dramatyczne w 3 aktach z prologiem. 
Warszawa 1925. Dom Książki Polskiej Sp Akc 

Paweł Granicld. Modlitwa traw. Lwów 1925. 
Wyd. ^Wszechświat" Lwów.

liapiij MfMiii pianiammrn
W  rejonie Gniazdłowo Górne ziemi 

Wileńskiej, banda sowiecka dokonała na­
padu na posterunek alarmowy Korpusu O - 
chrony Pogranicza, przyczem zabity został 
wystrzałem karabinowym szeregowiec Lu­
dwik Modzelewski. Bandytów nie ujęto.

W  rejonie gminy Głębokie (ziemia W i­
leńska) na odcinku Hołbicze na trakcie 
Głębokie Łuszki, kilku bandytów z za kor­
donu napadło na przejeżdżających kup­
ców, którym, po steroryzowaniu ich, zrabo­
wano 200 dolarów. Zaalarmowany poste­
runek K. O. P. zdołał ująć jednego z ban­
dytów nazwiskiem Ignacy Król. Trzech 

•bandytów zdołało się ukryć w kierunku 
granicy. (v.).
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Kronika
parlamentarna.

Z KOM ISJI BUDŻETOWEJ.
Budżet Min. S p r.Z ag r. referow ał pos. St. 

Kozicki (Zw. L. N.) Dyskusja nie miała cha­
rak teru  politycznego, pos. Kozicki jest bowiem 
zdania, że polityka zagr. jest dostatecznie o- 
m awiana na Kom. spr. zagr. R eferent zajął 

I się głównie spraw ą organizacji Ministerjum, 
i  w ytknął zbyt w ielkie w ydatki na przenoszę- 
j nie urzędników, pracujących zagranicą, jako 
| też virem ent nieusprawiedliwione, polegające 
! na  przeniesieniu 1 milj. z oszczędności do fun- 
j duszu dyspozycyjnego. Postawienie w nios­

ków  zastrzegł sobie referen t do dyskusji
szczegółowej.

Dyskusja nie w ychodziła z ram, zakreślo­
nych przez referenta. Na bardzo liczne py ta­
nia odpow iadał m inister Skrzyński, dyr. dep. 
Bertoni oraz dyrek tor D epartam entu konsu­
larnego.

Z przem ów ienia m inistra Skrzyńskiego 
wynikało, że virem ent nie zostało dokonane 
w  M. S. Z.

Tow. Z. P iotrow ski py ta ł o zachowanie
się konsula polskiego w D etroit, k tóry  b ra ł u- 
dział w  bankiecie na cześć ściganego przez 
prokuratorię, za udział w tajnej organizacji P. 
P. P„ ks. Oraczewskiego. Dalej żądał tow. 
Piotrow ski wyjaśnień co do pogłoski, że ks. 
Oraczewski jechał do A m eryki jako ku rjer M. 
S. Z.

D yrektor D epart, konsularnego oświad­
czył, że konsul w  D etroit nie mógł przeciw ­
działać zaproszeniu ks. Oraczewskiego na 
bankiet. Co do drugiego pytania — to  o  por 
dobnym fakcie nic mu nie wiadomo.

Dyskusja ogólna została w yczerpana. Dzi­
siaj rozw ażany będzie budżet Min. P racy i 
Op. Społ.

Na posiedzeniu sobotniem  załatw iono bu­
dżet Monopolu Spirytusowego. Referent poje 

i M ichalski żądał powolnego tem pa w  tw orze­
niu monopolu. 35 miljonów w  tym roku w y­
danych na rozlewnie nie odpow iadają oczeki­
wanej «  nich korzyści. Dyrekcja Monopolu 
dopuściła się nadużycia, zwalniając w brew  u- 
staw ie przed 1-ym stycznia spirytus tegorocz­
nej kam panji do konsumeji, przez co D yrekcja 
w yrządziła bardzo znaczne szkody gorzelni- 
kom, rafinerom  i fabrykantom  likieru, którzy 
wobec tego swoich zasobów przetw orzyć nic 
mogli, a obecnie Rząd ofiaruje im za nie ce­
nę eksportow ą 2 i pół raza niższą, aniżeli sam 
płaci gorzelnikom za rek ty p 1— »«nv soiryitus 
nowej kampanji.

Dr. Stanisław  M orawski. Kilka lat mło­
dości mojej w W ilnie (1818 — 25). W ydali 
A dam  CzartkowsJri i H enryk Mościcki. Cza­
sy i Ludzie. Inst. wyd. „Bibljoteka Polska". 
Z 24 ilustracjam i. W arszaw a 1924.

Podczas czytania tego niezm iernie c ieka­
wego pam iętnika raz  po raz zapytujem y ze 
zdziwieniem, jak to  mogło się stać. że został 
on dopiero teraz  po raz pierwszy w całości 
wydany. W zględy natu ry  cenzuralnej (zwłasz­
cza p o  r. 1905) nie grały tu  takiej roli, a i. 
przedtem  można go było przecie drukować 
choćby w  M ałopolsce. Tem w iększa zasługa 
w ydąwców pp. Czartkow skiego i M ościckie­
go, że chociaż tak  późno jednak podali to 
dzieło do wiadomości ogółu.

Napisane w połow ie ub. w ieku, główną 
treścią  swą należy jednak do epok:, k tó rą  
każdy  uczeń, każde dziecko niemal w  szkole 
powszechnej zajmuje się, zapoznając się 2 
Promienistymi i F ilaretam i, z młodością „gór­
ną i chm urną" M ickiewicza. Sam autor na­
leżał do stowarzyszeń młodzieży wileńskiej i 
w szystkich w ybitnych działaczy i poetów  
znał. Ale... i na tem przedewszyslkic.nl po­
lega oryginalność i świeżość pamiętnika... nic 
w  niem praw ie z tradycyjnego ducha filoma- 
tyzrou niema. M orawski, stykając się* z fila­
retam i i filomatami, piastując naw et wśród 
nich godności i ciesząc się zaufaniem, w isto­
cie obracał się w innych sferach tow arzy­
skich, Dlatego pam iętnik jego — jeśliby juz 
m iał służyć jako kom entarz np. do „Dziadów"

to tylko jako malowidło, przybliżające nam  ; 
scenę VII trzec ijj części, zatytułow aną przy- j 
tem „salon w adPaw ski". M ickiewicz m łody ; 
salonów wileńskich nie znał — a rzecz szcze­
gólna — autor pam iętników  o wieszczu zale­
dwie i to mimochodem, wspomina. Dlacze­
go? Tego zdumiewającego faktu nie umieją 
nam wytłom aczyć także wydawcy.. A fakt 
to  zdumiewający tem bardziej, że M orawski 
styka się z M ickiewiczem naw et później w 
Paryżu, kiedy sława poety  grzm iała po całym 
świecie.

Morawski przedstaw ia tedy  przedew szy- 
stkiem inną sferę tyc ia  ówczesnego W ilna: 
„świat*. Ten św iat arystokratyczny, zamoż­
ny, ty jący  zabaw ą, tańcem , romansami, zaj­
mujący się intryżkam i miłosnemi, balami, 
przyjęciami. A utor z finezją św ietnego ob­
serw atora i z p lastyką arty sty  opisuje nam te 
salony, buduary, ich życie w ew nętrzne, spra­
wki, komeraże, postępki i w ystępki. Opisuje 
ze znakomitą swadą, przetykając jednak opo­
w iadanie czasem rozważaniami, k tó re  zazwy­
czaj nie stoją na wysokości strony artystycz­
nej. W  ocenie zjawisk, a naw et ludzi nie- 
zawsze musi być sprawiedliwy, skoro np. 
w. ks. K onstanty — notoryczne zrwierzę — 
wydaje mu się człowiekiem sympatycznym. 
Ale opisać jakąś kobietkę, „lwicę", p okazić  
podszew kę świetnej jakiejś postaci salonowej, 
wyliczyć jej kochanków  i scharakteryzow ać, 
potrafi on z praw dziw ą maestrją. Tak samo 
umie schwycić in flagranti (na gorąco) typy 
dziw aków  (np. Zabłockiego, co to wyszedł 
kiepsko na mydle, gen. Chackiewicza, tego 
Fra-diavoła polskiego, Rosołowskiego, Bończę- 
Tomaszowslkiego i tylu innych) i postaw ić je 
przed nami jak żywe. W ilno ówczesne i cała

i.itw a, stają p rzed  nami, żywe, tę tn iące 
realna, a przecie talk odmienne, niż zazwy­
czaj je widzimy z perspektyw y ballad, G raży­
ny, Dziadów. „Ody". Jeśli idzie o  ch arak te r 
ogólny, to raczej przypomina nam się „Pan 
Tadeusz", zwłaszcza z Telimeną...

M orawski nie zapomina o tym świecie 
drugim, świecie „pedantów " jak go nazywa. 
Owszem, n iektóre sylw ety np. Jeżowskiego, 
Junjewicza aż biją w  oczy praw dą i delikat­
nością rysunku. Przew aża jednak świat „w yż­
szy" oraz pam iętnik osobisty, niezwykle 
szczerze i śmiało ujęty. M orawski pisze o so­
bie, o swej rodzinie, zwłaszcza o ojcu i o tem  
czego sam doświadczył, co sam przeżył, w i­
dział. usłyszał. Je s t czarnowidzem, ale to  mo­
że głównie dlatego, że pisze o młodości... w 
w ieku przejrzałym. K iedy pisał, był już sm ut­
ny, samotny, pełen goryczy i pretensji do 
wszystkich, rozżalony... no i sterany... ślicz­
ny chłopak, zdolny, zamożny, doskonale „uło­
żony", by ł ulubieńcem dam tak, że go jako 
chłopca łapały  na schodach i wycałowywały. 
Co było przyczyną ostatecznego zgorzknienia 
tego dziwnego filomaty - lowelasa, też  jasno 
nie widać z pam iętnika.

Jeślibyśm y jednak pominęli naw et w ar­
tość tego niezwykłego odkrycia literackiego 
  jakiego dokonali pp. Czartkow ski j Moś­
cicki dla poznania w szechstronnego epoki 
W ilna M ickiewiczowskiego—acz bez M ickie­
wicza — to dzieło M orawskiego posiada jed­
nak znaczenie samo pirzez się i samo dla sie­
bie. W  M orawskim poznajemy gawędziarza 
typu polskiego, jaki ustalił Pasek a wydosko­
nalił Rzewuski. Typ gawędziarza, k tó ry  wo- 
góle tak  charakterystycznie zaciążył na lite ­
ra tu rze polskiej wogóle. M orawski opowia­

d a  eon am ore (z zamiłowaniem). A negdoty 
skrzą się dowcipem. Postaci tryskają życiem. 
A tm osfera obyczajowa, „duch czasu" został w  
nich pochwycony in flagranti.

Styl jędrny, soczysty, żwawy _  j odw a­
ga (rzecz już rzadsza u naszych pam iętnika- 
rzy) w  opisaniu wszystkiego. Jak iż  to np. k a ­
pitalny obrazek owej damy staruchy, zniewo­
lonej przyjąć ks. prow incjała w pozycji sie­
dzącej... na filiżance niesaskiej. To obrazek 
rubaszny. Ale np. Nowcsilcow pijaniuteński, 
idący w zaloty w biały  dzień do dziewczyny... 
> lo  rubaszne. W ięc życiorys gen. C hackie­
wicza. Albo Pelikan. Albo historja zaiste 
bal żakowska księżnej pani Ogińskiej, ks. Zu- 
bowej i innych.

„W spom nienia" Stanisław a Morawskiego, 
będąc ważnym dokum entem  czasu i epoki fi- 
lomackiej W ilna, widzianego z salonu, pozo­
staną jednym z, najlepiej napisanych pam iętni­
ków  starego typu, nigdy nie tracącego jednak 
swe, siły literackie,. Sty! jeszcze niby s ta ro ­
polski — zwłaszcza w budowie zdania -  ale 
już przecierają się cechy naszej prozv w spół­
czesnej. w  wyrafinowaniu szczegółów, w uży­
w aniu po,ęc nowszych, w intymności i subtel­
ności spraw  delikatnych i spostrzeżeń psy­
cho og<«nych (miłość autora do p. Ksawero- 
we,). Niby to jeszcze „sarm ata". ale z ku ltu­
rą  w ieku oświeconego, we fraku -  no i czło­
w iek wykształcony, lekarz, jeden z p ierw _
szych synów zamożnej szlachty litewskiej, 
k tóry  studjował medycynę j zdobył doktorat 
a potem  praktykow ał i naw et pisał o kw e­
st,ach medycznych.

Zygmunt Kisielewski.



fir . 3 4 R O B O T N I K ,  w torek , driia 3 lu tego  1925 r 3
K o m is ja  zg o d z iła  się  n a  p rz e d ło ż o n y  jej 

p re lim in a rz , p o d w y ż sz a ją c  p o zy c ję  d o ch o d ó w  
o  25 m il. i  u c h w a la ją c  je d n o c z e śn ie  w n io se k  
p o s. to w . Diamanda o w s ta w ie n ie  do  ru b ry k i 
w y d a tk ó w  500 ty s . zł. n a  o d sz k o d o w a n ia  d la  
p o z b a w io n y c h  p ra c y  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  
M o n o p o lu  sp iry tu s o w e g o  u rz ę d n ik ó w  i r o b o t ­
n ik ó w .

Kronika polftyczna.
URZĘDNICY PAŃSTWOWI U PREMIERA.

Premier Wł. Grabski przyjął wczoraj de­
legację Stow, urzędników państwowych oraz 
delegację Stow, urzędników kontroli skarbo­
wej, prowadzaną przez pos. Bittnera.
WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKA­

CYJNYCH.
W  dniu 31 stycznia 1925 r. w  gmachu 

Ministerjum Spr. Zagranicznych została do­
konana wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwenq'i polsko - niemieckiej o opcji i o o- 
bywatelstwie, podpisanej w Wiedniu 30 sier­
pnia 1924 roku. Protokuł wymiany podpisał 
ze strony polskiej Minister Spraw Zagranicz­
nych, Dr. Aleksander Skrzyński, ze strony 
niemieckiej p. Urlich Rauscher, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny.

PRZYJĘCIA U WICE-PREM. THUGUTTA
Wice-premier St. T hugutt, p rzyją ł wczo­

raj pp. Doermana i F edaka. P onad to  k on fe­
ro w a li z w ice-p rem ierem  pp. L oew enherz, 
prof. Zoll, oraz d elegacja  A k ad em ick iego  S to ­
w a rzy szen ia  Przyjaciół Ligi N arodów .

ZJA ZD  SE JM IK Ó W  POW IATOW YCH

Dnia 2 b. m. w, sali obrad Rady M iejskiej w 
W arszaw ie rozpoczęły się obrady zjazdu przed­
staw icieli sejmików powiatowych, zwołanego przez 
R adę Zjazdów Sam orządu Ziemskiego.

W  zjeździe b ierze udział 242 deiegatów, re ­
prezentujących 147 powiatów. Razem z gośćmi w 
zjezdzie uczestniczy około 300 osób.

Spraw ozdanie z działalności R ady zjazdu za r. 
uł>. złożył senator Zdanowski, spraw ozdanie z Ko­
misji Rewizyjnejj p  W acław  Kruszewski. Wnioski 
Prezydium  R ady  w  spraw ach organizacyjnych oraz 
w sprawie działalności sam orządu powiatowego 
postanow iono przekazać do rozpatrzenia poszcze­
gólnym komisjom, poczem dr M. Jaroszyński wy. 
głosił referat na tem at: „Zagadnienie nadzoru", a 
p Osmołowski £ )  .projekcie państwow ej rady  sa­
m orządowej". W  końcu pow ołano komisję praw ­
no-adm inistracyjną i dla spraw  gospodarki komu- 
nalnej, a  spraw y organizacyjne przekazano Radzie 
Zjazdów.

iPo południu toczyły *ię narady  komisji, k tó re  
trw ać b ędą  przez dziś do południa Dalszy ciąg 
obrad plenum rozpocznie się dziś o godz. 130 po 
południu.

PRZYJtAZD ESTOŃSKIEGO M INISTRA SPR A W  
ZAGRANICZNYCH.

W  dniach najbliższych ma przybyć do  W arsza­
wy estoński M inister Spraw  Zagranicznych

*
W  dniu dzisiejszym przyjeżdża do W arszaw y 

w spraw ach służbowych p, Lasocki, poseł po.ski 
w Pradze.

„ROBITNYK”,

U kazał się we Lw ow ie 1 nr. ukraińskiego dwu­
tygodnika p t. „Robitnyk", organ ukraińskiej so­
cjalistycznej myiśli. W ydaje to pismo grupa robo t­
ników. k tó ra  po zamknięciu przez policję USDP. 
pozostała w ierna socjalistycznym zasadom i nic d a ­
ła się porw ać ani na iewo do  komunistów, ani na 
prawo do nacjonalistów

W  artykule w stępnym  togo pisma, k tóre  po ­
witane zostało z miejsca przez u>kr. prasę nacjona­
listyczną stekiem  insynuacji, czytamy:

►Zadaniem nasrem , to  wyzwolenie mas prole­
tariackich dregą walki klasowej i organizacji- W y­
chodząc z tych założeń. „R obitnyk" stać będzie 
na stanowisku naukow ego socjalizmu i na tej p lat­
formie waiczyć będzie o wyzwolenie pracy z pod 
jarzma kapitału.

i*l

w pierwszym numerze, pokiereszowanym
zresztą przez prokuratorię prasową, zwraca uwagę 
artykuł o martyrologii ukr. szkolnictwa.

Organowi ukr. socjalistów  życzymy powodze­
nia w podjętej walce

Czasopisma nadesłane.
^Gazeta Administracji i Policji Państwowej w

a r ^ z dn:a 31 stycznia r  b. zawicr3 następującą 
.reść. prof W  M akowski: Liga narodów  a suwe­
renność państwow a. W ł Czapiński: Zgromadzenia 
w ‘Polsce. A ndrzej Longchamps: O powszechnym 
obow iązku służby wojskowej Dr. K. M Krzyża­
nowski: Lwagi o projektach ustaw miejskich Ze­
non W achłow«ki: Rys organizacji policji w Polsce 
przedrozbiorow ej. S tałe działy. W  dziale literatu ­
ra i sztuka powieści G. Daniłowskiego i Wacława 
Sieroszewskiego.

Do nr. 5 G azety dołączony został, jako doda­
tek, pierwszy arkusz zbioru w yroków Najwyższe-
8° T rybunatu Administracyjnego

ZWYCIĘSTWO RZĄDU HERRIOTA.
Paryż, 2 lutego. (PAT.). Izba na żądanie 

Herriota, który postawił kwestję ?a„tnnjn 0{j. 
rzuciła 314 głosami przeciwko 250 wniosek o 
odesłanie do komisji artykułu, dotyczącego 

' kredytów na ambasadę przy Watykanie. U- 
chwała ta jest równoznaczna ze zniesieniem 
A m basady.

I w  rzg l iH i.
Kowno 2 lutego. (PAT.). Dotychcza­

sowy nmiii ter finansów oraz przemysłu i 
handlu Petruhs, otrzymał polecenie utwo­
rzenia nowego gabinetu litewskiego W  cia 
gu  niedzieli Petrulisowi udało sie stworzyć

♦ następującym składzie: 
prezes rady mmistrow a zarazem minister 
finansów, przemysłu i handlu — Petrulis
minister spraw zagranicznych — Czarnec-
kis, minister spraw wewnętrznych   An-
diulis, minister sprawiedliwości -  Tume- 
^ • ś t J  i T T  premier, minister o- 1
nT  iSwTł i  j! ? ’ redaktor „Lietuwy".

Ma: 8 t r t - M
n o t a  r z ą d u  g r e c k i e g o .

m h  lute£°- (PAT.). Ja k  donosi
a !  Z ’ charge d’affaires w
Angorze wręczył tureckiemu ministrowi spr. 
zagranicznych notę, stwierdzającą, że wy­
dalenie patryarchy ekumenicznego z Kon­
stantynopola stanowi pogwałcenie ducha 
traktatu lozańskiego, konwencji grecko-tu­
reckiej ze stycznia 1923 r., oraz zobowią­
zań, przyjętych przez Turcję w r. 1924 w 
Brukseli, wobec Rady Ligi Narodów. Nćłta 
grecka proponuje oddanie konfliktu pod 
arbitraż Międzynarodowego Trybunału w 
Hadze, a  w razie odrzucenia tej propozycji 
przez Turcję, zapowiada, że Grecja zwróci 
się do Ligi Narodów z prośbą o interwen­
cję.

POW OŁANIE NOWEGO ROCZNIKA 
POD BROŃ.

, Paryż, 2 lutego. (PAT.) „M atin” do­
nosi, że według wiadomości, otrzymanych 
ze źródła amerykańskiego w Atenach, rząd 
postanowił powołać natychmiast rocznik 
1925 r.

stawiają sposób, w jaki komisja ujęła roz­
maite strony zagadnienia, oddanego jej do 
rozpatrzenia. Pozątem rezolucje te pod­
kreślają, iż badania powinny były być pro­
wadzone we współpracy z komisja finanso­
wą Ligi Narodów.

I  Jpsłiw ii.
PRZEŚLADOWANIE SŁOWEŃCÓW.

Lubiana, 2 lutego. (PAT.). Jak  dono­
si „Sknrenec", grupa członków narodowo- 
demokratycznej organizacji „O rjuna”, przy 
współudziale żandarmów serbskich, napa­
dła i rozpędziła zgromadzenie, na którem 
przywódca słoweńskiej katolickiej partji o- 
pczycyjnej wygłaszał programowe przemó­
wienie. Podczas starcia kilka osób zostało 
zabitych i kilka ranionych; między innymi 
został ranny sekretarz słoweńskiej partji 
katolickiej.

Inom [ r m M  im w l i r a s
Karlsruhe, 2 lutego. (PAT.) Seismo- 

grafy tutejszej Politechniki zanotowały w 
nocy z' niedzieli na poniedziałek trzęsineie
ziemi, trwające kilka minut. Ognisko trzę­
sienia ziemi znajdowało się w odległości 
300 kilometrów.

P. KllO! W M l
Kraków, 2 lutego. (PAT ) Przybyły tu 

zastępca sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów p. Avenol w towarzystwie osobiste­
go sekretarza p. Dublowicza, zwiedził w  
dniu wczorajszym zabytki krakowskie, po­
czem o godz. 5 po poł. wyjechał do W ied­
nia, żegnany na dworcu przez przedstawi­
cieli władz.

towym w  Polsce — dla poparcia kolegów w  
Libuszy.

Imponujące zgromadzenie; jednomyślność w 
dyskusji i uchwalonej rezolucji —  ̂dają urzędnikom 
rafinerji Bracia Nobel w Libuszy pewność prze­
trw ania trudnego położenia.

GNIEZNO.

i kor. własna)

Wiec przeciw zamachom na prawa robotnicze.

Staraniem  miejscowego K om itetu P. P S od­
by ł się w  dn. 25 stycznia b. r. wiec P. P. S. w wy­
pełnionej po brzegi sali ob. Żaka, która i tak nie 
mogła pomieścić przybyłych robotników

Wiec zagaił przew odniczący kom. miejsc, tow 
Guziałek, pod hasłem  walki przeciw zamachom 
reakcji na zdobycze i prawa robotników  w szcze­
gólności na 8 godz. dzień pracy, urlopy : zapomogi 
na wypadek bezrobocia O bszerne referaty  na ten 
tem at wygłosili tow, tow. Guziałek i GrotowskL 

W  dyskusji uzupełniającej przem awiała jeszcze 
towi. Bogonicwska, wzywając do organizowania się 
w szeregach socjalistycznych

Następnie tow. G uziałek napiętnow ał postę­
pow anie reakcji G nieźnieńskiej, zrywającej afisze 
P P. S. ze słupów miastowych i zaznaczył, żc winę 
ponosi tu również policja, gdyż afisze zostały zer­
wane wśród dnia.

M ówców wysłuchano w: skupieniu, uchwalając 
jednogłośnie rezolucje, przedłożone przez tow. Gu- 
ziałka. Rezolucje wyrażają: protest przeciw zama­
chom na 8 godz. dzień pracy; p rotest przeciw  po­
gorszeniu ustaw y o bezrobociu; wezwanie Klubu 
Z P  P. S. do akcji o rozw iązanie obecnego Sejmu; 
gotowość do walki na każde wezwanie P P S  

W  sprawie miejscowych stosunków  uchwalono 
pro test przeciwko bezkarnem u zrywaniu afiszów 
P  P. S. ze słupów- miejskich w b :ały dzień Rezo­
lucja wizywa Miejski Urząd Policyjny miasta G nie­
zna do wdrożenia śledztw a w te j sprawie i surow e­
go ukarania winnych.

W iec zakończono okrzykiem  na cześć P P. S 
i śpiewem „Czerwonego Sztandaru",

ici 1
dwu-

***
— P ose ł grecki w Paryżu  Poiitis oświadczył 

Herriotow i, iż G recja chce przekazać najbliższej 
sesji R ady Ligi (Narodów, zbierającej się 10 marca, 
konflikt grecko-turecki, wyw-ołany w ydaleniem  z 
I  urcji patrjarchy ekumenicznego,

—  P oseł grecki w  Londynie wyjechał do A ten 
R euter dowiaduje się, iż podróż ta nie pozostaje 
w żadnym związku z wysiedleniem konstantypoh- 
tańskiego patrjarchy.

Kipryiy t o r a e  i i r t t ó
Genewa, 2 lutego. (PAT.) Wyłoniona 

przez komitet ekonomiczny Ligi Narodov* 
podkomisja mająca rozpatrzeć przy współ­
udziale Międzynarodowego Biura Pracy po­
wody i cechy kryzysów ekonomicznych w  
związku z bezrobociem, zakończyła swe 
prace. Przyjęte przez nią rezolucje przed-
|> u  l i  i — ‘ i *~ *

— W czoraj rozpoczął się w Poznaniu 
dniowy zjazd Tow- Czytelni Ludowych.

—  'Bułgarski m inister pełnom ocny w, W aszyng- 
tonie podał się do dymisji.

— Memorandum angielskiego Min. finansów  i 
odpowiedź Aągiji na mem orandum francuskie nic 
będzie zawierać, podobno, p ro jek tu  u regubw am a 
długu, ma jedynie określić realną politykę Anglji 
w  poruszonych przez Francję sprawach.

— W czoraj o tw arty  został 
fiński.

now y parlam ent

— Król angielski zatw ierdził nominację lorda 
Blanes Btrrgha na miejsce B radbury 'ego w ko-misji 
odszkodowań.

— Delegacja angielska na odbywającej się w 
G enew ie konferencji w sprawie op:um przedsta­
wiła komisji 16-tu protokuł, z którego treści wy­
nika, że delegacja angielska, (francuska, holender­
ska i portugalska zgodne są wi postanowieniu jak- 
najszybszej realizacji konwencji haskiej, mającej 
na celu w alkę z opium.

— Cała prasa niem iecka w szystkich odcieni 
zajmuje się żywo spraw ą w ypłacenia odszkodow a­
nia w wysokości 715 milj m arek wielkiemu prze­
mysłowi Zagł Ruhry. Mówi się naw et o konflikcie 
pomiędzy parlam entem  a rządem .

— W  związku z aresztow aniem  znanego im­
po rte ra  spirytusu Cohena, ustąpił prezydent mo­
nopolu spirytusowego w Niemczech.

— W  Diflingen (Niemcy) nastąpił w hucie wy­
buch wielkiego pieca. Czterech robotników  zginę­
ło na miejscu, 15 zaś robotników  doznało ciężkich 
obrażeń. Jeden z rannych zmarł.

Głosy czytelników.
Jeszcze gloryfikacja Niewiadomskiego.

Z okazji drugiej rocznicy w ykonania w yroku 
śm ierci na  Eligiuszu Niewiadomskim, m ordercy 
Pierw szego Prezydenta Rzeczy.pospo.ilej, odbyło 
się znowu w Bydgoszczy, z inicjatywy nieznanego 
bliżej „k om ite tu ’ (?) nabożeństw o żałobne za du­
szę Niewiadomskiego.

Na nabożeństw o to  zapraszał ów komitet, za 
pomocą ogłoszeń w miejscowej prasie prawicowej, 
między innemi, „chrześcijański” „D nennik Bydgo­
ski zamieścił takie  ogłoszenie:

„Za duszę tego  nieszczęsnego męczennika, 
idealisty  i zarazem wyobrazicieia pogrążonej 
podów czas w  chaosie myśli narodow ej"

Radwan.

Prowincja.
WIEC URZĘDNIKÓW NAFTOWYCH W BORY­

SŁAWIU.

(kor. własna)

W  niedzielę, 25 stycznia, odbył się tłumny 
wiec urzędników- naftowych Sala Sokoła była 
przepełniona; licznych urzędników  ściągnęły sp ra­
wy. z \w o  interesujące ogół pracow ników  umysło­
wych w przem yśle ruftowym

Sprawozdanie z akcji cenn kowveh w poszcze­
gólnych zakiadach nalt owych ostafn.ego ckresu 
złożył prezes Zespołu ob. Kobak. Ożywioną dysku­
sję wywołały Wypadki w rafinerii w Libuszy, nale­
żącej do firmy Bracia Nobel, omawiane w referacie 
p M arskiego z Krosna.

Strajk w te i rafinerii jak pisaliśmy już. wy­
buchł ,dn. 1 grudnia 1921 r. . trw a już S tygodni

Poza wyraienionemi przez nas w poprzednich 
korespondencjach szczegółami strajku m us:my tu 
do ać, iż S tarostw o w G orlicach stronniczo po- 
p .tra  /. yrekdię rafinerii i policja państw  owa. *a« 
miast spełniać swoje właściwe funkcje, tygodnia­
mi punuije łam istrajków!

i irma B racia Nobel nie waha się przed ni- 
czcm, a e urzędnicy rafinerv:ni me wątpią, żc nie 
zawsze można u nas deptać ustawy, o czem prze- 
konał ich i Sąd powla ;owy w Bieczu, do którego 
Firma wniosła o ck«mi*y> urzędników  z mieszkań

*—i i~* n- n . rr \ifm0 i
w cars ie  strajku, a jak  wiadomo, strajk  nie rozw ią­
zuje stosunku służbowego.

Firm a straciła już pół miljona złotych na straj­
ku  — chcąc utrzym ać obecny stan konkurencji — 
w  stosunku do innych rafinerii, k tó re  lepiej wyna­
gradzają swoich pracowników. W yrazicielem  lego 
stanow iska jest przedew szystkiem  dyr. Skibiński w 
W arszawie

Łamistrajkowi przyjmuje firma po podpisaniu 
przez nich deklaracji, że nie należą do żadnego 
Związku — i nie będą należeć w  czasie pracy w 
rafinerji!

Spraw a Libuszy wywołała na w iecu ożywioną 
dyskusję, w której, oprócz referenta ob M arskie­
go. zabierali głos ob ob Słotwiński. Kama. So­
bek Douglas. Rosowski i red. Funkenstci.i poczem 
jednomyślnie uchwalono rezolucję, wyrażającą:

1) pełną solidarność i uznanie dla kolegów  
strajkujących w  rafinerji Firmy Bracia Nobel w
Libuszy.

2) potępiającą bezprzykładną, sprzeczną z 
konstytucją samowolę dyrekcji linny Braci No­
bel.

3} postanawiającą, iż urzędnicy w  przemy­
śle naftowym opodatkują się od dn. 1 lutego 
1925 r. w  wysokości 3%, w następnych zaś 
miesiącach w  wysokości 2% swoich poborów, 
na rzecz strajkujących kolegów.

4) wzywającą Zarząd Zespołu Związków  
pracowników umysłowych przemysłu naftowe­
go do zastanowienia się nad strajkiem manife­
stacyjnym urzędników w całym przemyśle nał

K A L E N D A R Z  R O BO TNICZY  P. P . S . 
w y szed ł z druku n ak ładem  K sięgarni R ob ot­
n iczej i jest do  nabycia  w  K sięgarn i R ob otn i­
czej, W arszaw a, W spólna  17 oraz w  adm ini­
stracji „R obotn ik a”, W areck a  7.

C ena egzem p larza  z ł. 3.

Wolne miejsca.
Państw ow y Urząd Pośrednictw a P racy  w War­

szawie poszukuje kandydatów  z óobrem i świadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W  
WARSZAWIE.

W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21,
tel. 232-16) 1 bony na przychodnią ze znajomo­
ścią języka francuskiego. 1 inspektora szkolnict­
wa ogólnego (dla inwalidów wojennych i ich ro­
dzin). 8 agentów do zbierania ogłoszeń. 5 agen­
tek do zbierania ogłoszeń. 2 agentów do sprzeda­
ży radio-aparatów . 2 agentów  do sprzedaży wę­
gla. 1 agenta branży farm aceutycznej, 2 wo- 
jażerów  branży  farm aceutycznej na prowizję, 
1 stenografistki polskiej ze znajom ością 
niem ieckiego języka biegle piszącej na maszynie, 
1 stenografistki niem ieckiej z maszyną, 10 agen­
tów  do sprzedaży tabliczek w izytowych, 1 agen­
ta  branży  technicznej, 1 kasjera  z kaucją 3000 zł., 
1 kasjerki z kaucją  2000 złotych, 1 m agazyniera z 
kaucją 3000 złotych.

U n i c i  K s i p i
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel. 229-70).

Daszyński, Pam iętniki, t. I, str. 266 z p o rt­
retem  au tora  Z ł 6 __

„Ekonom ista”, t. IV za kw arta ł IV r 1924 
str. 235 ' Zł 5 _

Fabicrkiew icz, Gospodarcze podłoże po- 
nownego zain teresow ania zagadnieniem  
rosyjskicin

Papini, Od człow ieka do Boga str. 134
W ells, Historja Świata, str. 339

f  G esell®chaft, Sonderheft, Kar! Kauts- 
V 2U*  Gcburtstag Z }350

Prawo Sowietskoj Rossii. sbornik statiej 
2 tom y, s tr . ^  ^  22/)5

Socjalisliczeskij W iestnik. Nr. 1 Zł __.95
w odow ozow , N ow aja Jew ropa, str. 407+

X1V Zł. 17 20

Zł — .60 
Zł. 2.70 
Zł 5 —



R O B O T N  I K ,  w torek , dn ia  3 lu tego  1925 r. Mr. 34

] % X  Bk I R !  T P  Zaliczka według możności
X > a  I ł  J L b .  JlA  A  A  płatniczej k lijenta

wykwintne Okrycia Dam skie, Palta Pluszowe 
ora* Ubiory Męskie

Nowolipie Nr. 30 m. 8.
•  A  Front, II piętro.

dżi siejs

Ruch robotniczy
Z  ż y d a  p a r i p

F ra k c ja  radnych  P . P . S. po w ia to w ej K asy 
Chorych.

Dn. 3 lutego o godz. 7 w iccz. odbędzie 
s ię  zeb ran ie  delegatów  frakcji P. P- S. W a r­
szaw skiej P ow iatow ej K asy C horych  w lo k a ­
lu ,.R obo tn ika ''. S pratoy b ard zo  w ażne, o b ec­
ność w szystk ich  konieczna.

Zebranie Wydziału Kobiecego PPS. odbędzie 
się dziś o godz. 7 wieczorem w> iokalu własnym 
(Leszno 53).

Baczność pocztowcy! Dziś o godz 6 wiccz. od­
będzie się posiedzenie Egzekutyw y w :okalu OKR 
(A!. Jerozolim skie 6), a o godz 7 w. nadzwyczajne 
zebranie z następującym  porządkiem  dziennym: 
1) Spraw a tow. Kórnickiego z K rakow a, 2) sprawa 
zamachu na 8-godz. dzień pracy, z udziałem posła 
i wolne wnioski. Pocztow cy, tow arzysze i sympa­
tycy, staw cie się licznie.

W e w to re k  dn. 3 lu tego  r. b.
D zieln ica W ola  - C zyste  o godz. 7 w  lo ­

kalu  dzieln icy , W olska  44, tow . pose ł A ntoni 
P ączek  cz łonek  kom isji budże tow ej Sejm u w y­
głosi odczy t n. t. „P o łożen ie  gospodarcze P ol­
sk i".

Dzielnica Czerniakow ska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, C zerniakow ska 193, odbędzie się Kon­
ferencja Dzielnicowa.

Dzielnica W ola - Czyste. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posiedzenie 
K om itetu Dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 w ioka­
lu OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu, na k tóre  proszeni są o konieczne 
przybycie tow . tow. Dobrowolski i Kubiak W lad.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakow ska 193, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego

Dzielnica Pow ązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul O kopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
te tu  dzielnicowego

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze­
nie kom 'tetu.

Dzielnica P raska o godz, 7 w1 lokalu dzielnicy, 
Brukow a 29, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicowego

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy M arymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków  dzielnicy

Dzielnica O chota. Dziś o g 7 w lokalu dzicl- 
mcy, -Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
te tu  dzielnicowego

W  środę dn. 4 b. m.

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, R ycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko­
m itetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu  dzielnicowego.

Koło Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy W ola-Czyste odbędzie się zebranie Kola.

W czwartek dnia 5-go lutego r  b.

W ielkie zebranie w łókniarzy o godz. 6 m. 30 
w sali Muzeum Przem yślu i Rolnictw a, K rakow ­
skie - Przedm ieście 66, odbędzie się W ielkie Z e­
branie W łókniarzy, na którem  przem aw iać będą 
posłow ie: R. Jaw orow ski i Szczerkow ski, ław nik 
A. Szczypiorski i sek re ta rz  Zw, Zaw. W łókniarzy 
Tow. Podniesiński.

Dzielnica Marymont o godz. 7 w mkalu, dziel­
nicy, M arym oncka 40, odbędzie się konferencja' 
dzielnicowa.

R iich  k u l t 'O lw la to w y ,
Telełon Robotniczego W ydziału W ychowania 

D ziecka i O pieki nad 'Niem Mr. 274-55

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Artur Grottger. We w torek, dn. 3 lutego, o 
godz. 7 m. 30 w lokalu T.. U. R, prof Badowski wy­
głosi pierwszy odczyt z cyklu „Genialna twórczość 
malarzy polskich" W ykład ilustrow any dcznemi 
przezroczam i W stęp 30 gr.

*4,
Egzaminy w stępne do Uczelni Robo w.-.zej. Egza­

miny w stępne do Uczelni Robotniczej os. ędą się 
dn 3 lutego w lokalu szkoły, u! Nowolipki 29, 
IV p ię tro  W  Uczelni są jeszcze wolne miejsca 
Zapisy przyjmuje S ek retarja t T.U.R. codziennie

Upadek Rzymu i powstanie państw europej­
skich. Pod powyższym tytułem  wygłosi ob M rr- 
kowski we w torek, dn. 3 lutego, o godz. 7 m. 30 
w lokalu Zw. Tramwajarzy, W olska 19, pierwszy 
wykład z cyklu „U podstaw  dzisiejszej Europy". 
W ykład ilustrow any licznemi przezroczami W stęp 
30 gr.

„Literatura ratuje naród". Pod powyższym ty­
tułem wygłosi jutro w iokalu TUR-a o godz. 7 30 
w pr. K ropatsch IX wykład z cyklu ,Życie Polski 
w jej tw órczości literackiej" W stęp 30 gr. Ilustra­
cja przezroczami.

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. S tan. Z jedn. za 1—5.!8 
Frank! francuskie za 100-23.21 i pół 
Funty angielsk ie  za l—24 93 
Floreny holend. za 100 —209 45 
Kor. czesko— stow, za 100 15.46
Franki szwajc. za 100— 100. 2 
Korony austrjac . za IJO ujÓ—7-30 1 pól 
Liry w łoskie za 100—2175 
Franki belg ijsk ie  za 100—27.10

Dr. JA N  A Ł A P 1N 8 S r £
ne, wener., płciowe, (N iem oc). Do 1 pp. 5 - 8  w

Najkorzystniej jest kupować h e r b a t ę ,  
k a k a o ,  k a w ę ,  w największym składzie 

herbaty

u TEOFILA M A R C A
M arszałkow ska Nr. 89.

r
Jla Raty

Suknie balowe 
Kostjumy 

Palta

B. Chęciński
Poznańska 21. Tel. 139-86-

I diii 23 iBlsia r. (silni,)
o godz. 5 i pół po po łudn iu  w lokalu P. fl. K- 
P. D. przy ul. J a sn e j U — III p. — o d b ęd z ie  się 
roczne W alne Z grom adzenie  członków  S tow arzy­
szen ia  p. n. „K olonja L ecznicza D ziecięca im. 
D ra Med. Rektora Jó ze fa  B rudzińskiego przy 
zdroju  w B usku".

O He w oznaczonym  term in ie  nie zb ierze się  
quorum , to  n a s tęp n e  p osiedzen ie  praw om ocne 
bez w zględu na ilość przybyłych odbędzie  się  w 
dniu 1 m arca r. b. o godz. 10-ej przed po łud­
niem  (niedziela) w tem że m iejscu.

Porządek dzienny:
1. O dczytanie pro tokuiu , 2. S praw ozdan ie  Z a ­

rządu. 3. Spraw ozdanie  Komisii Rewizyjnej. 4. P re ­
lim inarz na rok 1925-y, 5. Sprawy finansow e (po­
życzki, zabezp ieczen ia  hypoteczne), 6. Spraw a e v . 
zm iany sta tu tu , 7. Wybo y u zu p e łn ia jące  do Ko­
misji Rewizyjnej, Z arządu i Rady N adzorczej, 8] 
W olne w nioski.

Z a r z ą d .

Kronika.
STAN POGODY

(według danych Państw ow ego Inst M eteorolog.)

T em peratura najwryższa wynosiła wczora; w 
W arszawie -j-3°, najniższa — 0°; w Zakopanem 
śnieg, tem peratura najniższa —4°, najwyższa oneg- 
daj -j-8°, pokryw a śnieżna ,14 cm.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: pogoda zmienna, przelotne opady (deszcz, 
śnieg), na wschodzie kraju, nieco chłodniej, słabe, 
miejscami umiarkowane w iatry z kierunków  za­
chodnich.

Rozszerzenie ulicy Chmielne}. Właściciel 4-o 
piętrow ej kam ienicy na roku N .-Światu i Chmiel- 
neij, p. .Malinowski, pragnąc zapobiec procesowi, 
jaki miasto zam ierzało podjąć w sprawie przym u­
sowego wykuipu wspomnianej kam ienicy dla celów 
regulacyjnych — zwrócił się do m agistratu z p ro ­
pozycją rozszerzenia ul. Chmielnej, u w ylotu No­
wego Światu, w łasnym kosztem  przez urządzenie 
podcieni na szerokość chodnika. Kamienica w spo­
mniana była nadbudow ana przed woiną wbrew o- 
pinji miejskiego wydziału budow lanego a na mocy 
tylko postanow ienia innych instancji nadzorczych 
rosyjskich.

M agistrat zgodził się na propozycję p. Mali­
now skiego i upoważnił w ydział techniczny do wy­
dania pozw olenia na urządzenie podcieni (po ska­
sowanych sklepach) zaw arcie umowy na lat 20. z 
w arunkiem  hipotecznego zapewnienia miastu ko ­
rzystania z chodnika pod podcieniami, zobowią­
zanie p, M do urządzenia podcieni na swój koszt 
w ciągu roku w reszcie, że koszt urządzenia pod­
cieni nie będzie uw zględniony na przypadek, gdy­
by  miasto w ykupiło kam ienicę w całości lub czę- 
ciowo

Organizacja wydziału zdrowia publicznego.
Komisja reorganizacyjna m agistratu, powołana do 
opracow ania statutu wydziału zdrowia publiczne­
go, w celu unormowania zakresu działalność1 oraz 
wzajemnych stosunków  poszczególnych organów 
tego wydziału — zaprojektow ała połączenie w od­
dzielną jednostkę adm inistracyjną m iejsaich za­
kładów1 dezynfekcyjnych pod ogólną nazw ą .m iej­
skie zakłady sanitarne".

Projekt komisji reorganizacyjnej uzyskał apro­
ba tę  plenum Magistratu. O dpowiedni wniosek w 
tej sprawie przekazany będzie do zatw ierdzenia 
rady miejskiej.

W dniu dzisiejszym Zamek królewski będzie 
zamknięty z powodu odbywającej się tam w dniu 
tym zwołanej przez p Prezydenta Rzplitej konfe­
rencji w spraw ie organizacji szkolnictwa

Tramwaje nocne. W skutek zamiany przew od­
ników górnej sieci, ruch nocny o ibyw ać się bę­
dzie następującem i ograniczeniami: Z 3 na 4 b. m. 
wagony linji nr. 10 i 20 kursow ać będą do godz 3 
w' nocy, z 4 na 5 b. m. norm alny ruch nocny 1 ago­
nów linii nr 10 i 20 do godz. 1 w  nocy. Potem  do 
godz. 4 rano tylko od rogu ul. Złotej i M arszał­
kowskiej na P ragę i na W olę. W  nocy z 5 na 6 
i z 6 na 7 b. m. ruch na linji nr, 10 tylko do g 3 
w nocy; na linji nr. 20— normalnie

ZEBRANIA I ODCZYTY.

„O stosunku Macierzy do Polonji Amerykań­
skiej" wygłosi odczyt b redak to r .W ychodźcy 
p Szukiewicz. k tó ry  świeżo w rócił z Ameryk; 'Po 
odcrycie, k tó ry  się odbędzie jutro o godz 8 wiecz 
w lokalu Klubu Społeczno - Politycznego (Sfare 
M iasto 31), dyskusja. W stęp wolny dla członków 
Polskiego Tow arzystw a Emigracyjnego i zaproszo­
nych gości.

Bezdzietność a małżeństwo. Pod powyższym 
tytułem  wygłosi odczyt w Sekcji zapobiegania i 
lecznictwa Tow. Eugenicznego jutro o godz. 8 w. 
w lokalu przy ul. Jasnej 11 m 4 dr Kazimierz 
Krajewski. W ejście dla członków  i gjśc: w prow a­
dzonych.

WYPADKI.

Tragedja oficera. Poruczn ik  W  P. Bolesław 
Tuszyński, za pomocą w ystrzału z rew olw eru w 
głowę w m ieszkaniu w łasnem  przy ul. W ilczej 57, 
usiłował pozbawić się życia. L ekarz Pogotow ia, po 
udzieleniu pomocy, przew iózł Tuszyńskiego w 
stanie ciężkim do szpitala Ujazdowskiego

Samobójstwo na cmentarzu. Przy ul M łynar­
skiej 54, na cm entarzu ew angelicko - augsburskim 
usiłowała pozbawić się życia za pom ocą w ystrzału 
z rew olw eru w k latkę piersiow ą w okolice serca 
24-letnia E lżbieta Johansohnów na Po udzieleniu 
pomocy przez lekarza Pogotow ia, desperatkę w 
stanie ciężkim przew ieziono do szpitala Ewangelic­
kiego-, gdzie lekarz dyżurny stw ierdził p rzestrze­
lenie lewego płuca. Przyczyna rozpaczliwego k ro ­
ku — ciężkie w arunki materjalne.

Dwuch chłopców pod samochodem. Na rogu
uii Chłodnej i W roniej samochód osob. nr. 18023 
dorożka-auto nr. 20, jadąc z szaloną szybkością, 
przejechał stojących na jezdni dwuch chłopców : 
15-letniego Stefana Skonieczmego i 16-letniego 
Stefana S ierańskiego, k tórych  w stanie ciężkim 
przew iozło Pogotow ie do szpitala żydowskiego na 
Czystetm Szofer zwiększył szybkość i, mimo pości­
gu policji, um knął w  stronę Woli. Komisarz ruchu 
kołowego p. G rzędzica rozesłał p a tro  e policyjne 
i zawiadomił wiszystkie kom isariaty W ynikiem tej 
cbław y było  zatrzym anie tego sam ochodu na rogu 
u l  Złotej i M arszałkow skiej S praw cą przejecha­
nia okazał się szofer M arjan Trzem iński (Stare 
M iasto 12). k tó reg o ‘aresztow ano.

Przejechana przez dorożkę. Na K rak. Przedm  
przed domem nr. 39, dorożka, powożona przez 
W ł dysliw  ? 47 «-j • ck • g > i jechała na przecho­
dzącą przez jezdnię 60-letnią Fajgę Taubenhauso- 
wą, żonę blacharza. L ekarz Pogotow ia stwierdził 
rany szarpane praw ego podudzia oraz potłuczenie

prawego policzka i oka i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł poszwankowaną do szpitala żydowskie­
go na Czystem.

Teatr i muzyka.
z FILHARMONJI I KONSERWATORJUM.

Koncerty niedzielne.

Przedw czorajsze koncerty  w Filharmonii : Kon­
serwatorium  w ykazały ogromną różnorodność pod 
względem nastroju i programu.

Do ożywienia poranku przyczynił się chór 
„Lutni'- k tóry  pod dyr, M aszyńskiego i z tow arzy­
szeniem orkiestry w ykonał szereg kolend w uk ła­
dzie Niewiadomskiego W ystępy solowe p. J. 
Dzierzbickiej i p. M. Janow skiego na tle skoczne­
go akompaniamentu orkiestry uijęły słuchaczów 
prosto tą  : wdzięki em.

Część orkiestrowa pod dyr Ozimińskiego, prócz 
zajmującego „Stepu" Noskowskiego, obejmowała 
i poetyczną „Kołysankę" M aszyńskiego Drobny 
ten utwór, osnuty na prostym temacie, wyśpiewa­
ły przytłum ione surdynkami skrzypce, nadając ca­
łości spokojny koloryt „szarej godziny '

Solistką była p. J. Cygańska, wykonawczvni 
kilku pieśni Szuberta i Szumanna

iPodczas, gdy na popołudniowym koncercie w 
Filharm onii p. Vasa Prihoda podbHał publiczność 
niezw ykłą 'biegłością swoich staccat ; passazy 
w koncertach Vieuoctemps'a i Paganiniego — w 
K onserw atorium  na zwykłym koncercie m agistrac­
kim panowali: B eethoven i M ozart Znany zespół 
kam eralny Ozimińskiego wykonał kw artet D-dur 
B eethovena, p. A  ♦ Comte-W iigocka odśpiewała 
gorąco oklaskiw ane arje i pieśni M ozarta, a p 
Drzewiecki odegrał przedostatnią sonatę fortepia­
now ą A s-dur op. 110 i żywą, w charakterze scher- 
za utrzym aną, bagatelkę h-imoll Beethovena. K on­
cert poprzedzony był interesującem  słowem w stęp - 
nem, cokolw iek za cicho wypowiedzianem przez 
p E W altera  H. D.

Teatr Wielki. Dziś „Zygfryd", jutro .M aria". 
W  niedzielę galowe przedstaw ienie ,R ana T w ar­
dow skiego", z którego dochód przeznaczony jest 
na pomnik poległych lotnikowi. W  piątek premje- 
ra „Andrzeja C henier G iordana

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Don Juan".
Teatr Letni. Codziennie .K urnik", W  próbach 

„Fata M organa" E. Vajdy i „Znaleziono nagą kó- 
bietę".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro  „Pa­
sterka w śród w ilkóW , w czw artek  prem jera ./Ban­
dur ki".

Teatr Polski: Dziś i jutro „Poczekalnia 1-ej 
klasy'".

Teatr Mały. Dziś i ju tro  „Gra".
Teatr Nowości: .K siężniczka w masce"
Teatr im^ Fredry. Dziś ./W esoła spółka".
Teatr Praski. Dziś pręm jera wodewilu J. N. 

Kamińskiego ,/Podróż na wesele",
Qui Pro Quo, „7 tłu stych  krów",

Z Filharmonji, Dziś odbędzie się recital fo r te ­
pianowy Józefa Śliwińskiego. Program  zapowiada 
utw ory Schum anna, Chopina, Liszta

Koncert wiolonczelisty Wiłkomirskiego. Ju tro  
o godz. 8 il5  w  sali K onserw atorium  recital wiolon- 
zelowy K azim ierza W iłkomirskiego. Program za­
w iera utw ory: B acha, Boccherinego, Dworaka,
Czajkowskiego i w łasne.

O d cisk i, b r o d a w k i  
i s k ó r ę  z g r u b ia łą  n a  p o d e s z w a c h

bezpow rotnie bez bólu usuw a

„KLAWIOL"
C hem lczno-farm aceutyczn. laboratorjum  

K o w a lsk i1' w W arszawie, ul. M iodowa Na 5.

'R98SJI KSIĘGO*woścl (buchalte-

żs7S

NA RATY!
Okrycia damskie, ubiory m ęskie. Palta jesienne i zimowe 

najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29

D o k to r z y  m e d .

Feliks i Zolja Rostkowscy
chor. skórne, w eneryczne, n ie ­
m oc płciowa, kosm et włosów. 
Chłodna 26, tei. 99-29, przyjm. 
9— 11 i 1-a P anie 10—11. 2-5 
ł 6 - 7  w.

LECZNICA
6RANICZN9 14

Teldfon 57-44 
Przyjm ują l e k a r z e  wszystkich 
specja lnośc i. G ab inet dentystycz­
ny. R oentoen. L am pa kw arcowa. 
E lektryzacja. Analizy lekarskie . 
Przyjęcia codzienn ie . C horoby 

w eneryczne 7—8 wlecz.
P o r a d a  3  z ł .

M E B L E
używ ane w wielkim wy­
borze polecam y tanio, 
ż y c z ą c y m  r a ta m i.

SO LN A  18 m .  4 .

G i.

akadem ick i d o w ó d  
osobisty  na nazw isko 

nwald Lesz. L. ałb . 485.
I g A o

Na r a ty
bez zaliczki

r y
ś c i e n n e ,  b u d z i k i ,  z e g a r k i ,  obrącz­
k i  ślubne, k o l c z y k i  I p i e r ś c i o n k i .  
Przyjm uje r e p e r a c j e  tan io  dobrze
Z egarm istrz GUTMACHcR, 

S m o c » a  21.

1) Sypialnie W iK
gw arantow ane, kom plet *300 ro ­
tam i, gotów ką, tań sze , drozsze 
oi az innych m e b l i  wybór. I lac  
Trzech Krzyży 13, róg Źóraw lej.

t )  oaraczki p-
runkach. Z e g a r m i s t r z  G utm acher, 
Sm ocza 21.

«7nnni>ńiir budzików, zegar-iBPIOW, ków reperac je  ta -
nio dobrze. Z e g a r m i s t r z  G utm a­
cher, Sm ocza 21-

Gramolony,
W szelkie instrum enty  m uzyczne 
Na raty. N ajdogodniejsze warun 
kl. J . K am ieniecki M arszałkow ska 
81 b (róg Hożej), Nowy Świat 58 
(róg O rdynackiej).

n ik lo­
we

watowe 
na

'• 'ła d  pościeli 
Sz. H albersztadt

im
M i !

róż­
ne 

i za g o ­
tów kę

lam zs&ssfć-
Th* P°  ?a fdbryczny skład 

„The Kasprzycki C om pany". War-
IoT tV ^ arszo,k°w ska 153 tel.
cSfńe 7 warszta‘y rep ara-
m i in ' a Pr°wlncil zam aw iać
kL renr 1 llst0Wnie. Kon
kurencyjne od 85 złotych.

sekre tarzy , rachm i- 
strzów, kancelistów , 

tenografów , m aszynistek I t. p. 
poleca Państwowy Urząd P ośred - 
n Ctwa Pracy w W arszawie, Cie- 
Pia 21. Telefon 232-16.

n a jm odn ie j­
szych suk ienWIEKI WYKOŚ

anrcsKSaS
o rkrvćW. yuP r n e d a i  Posezonow a
Hnż* M in ni ów od złotych 50 Hoża 54 m. 2 Br. Unklewlcz.

TSŃfljl now oczesnych 3 I 5 lu- 
t  rozpoczyna nowe
kom plety szkoła art baletu  Hoff­
m ann, M arszałkowska 141. Wa­
runki przystępne, s t u d e n t o m  
ustępstw o, zapisy codzienn ie .

Wy sztuczne, korony z ł o t e ,  
- .  leczenie, p lom bow anie. 

Robotnikom  znaczne ustępstw a.

14  a k ł a d lekarsko-dentystyczny 
G rzybow ska 36 - 6  304

/
'Z ( M l

Gr niczna
Piętro.

wyjazdu sp rzeda ję  
stołow y I sypialkę. 

3 —1 w b ram ie  1-e
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